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Surowa ocena fro  ektu prawa małżeńskiego
przez Cerkew prawosławną.

„Woekresnoje O z teruje organ Cerkwi pra„ 
wosławaej, w szeregu numerów (4. 5, 6. 7. 8) 
podaje uwagi Kancelarji synodalnej, dotyczą­
ce projektu prawa małżeńskiego Komisji Ko­
dyfikacyjnej. Należy przyznać, że zarówno 
uwagi ogólne, jak i szczegółowy rozbiór kry­
tyczny postanowień projektu, uczyniouy jest 
z dużą znajomością rzeczy, wykazuje poważną 
erudycją w dziedzinie ustawodawstwa małżeń­
skiego zarówno w Polsce, jak i zagranicą.

U PR Z YW ILE JO W A N IE  ŚLUBÓW CYW IL­
NYCH.

Autorzy uwag zbijają twierdzenie profeso­
ra Lutostańskiego, referenta projektu małżeń­
skiego, jakoby projekt zawierał fakultatywną 
formę zawierania ślubu. Wręcz przeć'wnie, ca­
ły projekt opracowany jest w tym duchu, że 
daje pierwsze i uprzywilejowane miejsce ślu­
bom cywilnym oraz ma na celu odjąć ducho­
wieństwu poważną część wpływu na wiernych.

Dalej wykazują bezpod:tawność twierdze­
nia p. Lutostańsk‘ego. że proir-kt ma na celu 
wzmocnienie instynktu j świadomości własnej 
państwowości w społeczeństwie połskiem. Słu­
sznie zaznaczył organ Cerkw;, te narodowi poi 
skiemn można stawiać różno zarzuty, 4vlko 
nie braku instynktu narodowego, czego nai. 
lepszym dowodem jest wywalczenie niepodle­
głości po 150 latach niewoli i momentalna pra­
wi© organizacja władnego państwa.

A  już zupełnie bezkrytycznym i na ciczem 
nieopartym jest pogląd, że siła i potęga pań­
stwa zależne będą od tego, te śluby będą za­
wierane u urzędników państwowych a nie w 
świątyniach przed duszpasterzy. Mowąe o sto­
sunku projektu do Konstytucji i Konkordatu, 
referat wypowiada się

ZA INTERPRETACJĄ KATOLICKĄ.

Pozbawiać małżeństwo charakteru religijnego 
w  imię ujednosta.prenia prawodawstwa to zna­
czy —  poświęcać człowieka dla formy.

Dalej Komisja synodalna stwierdza, że Ko­
misja Kodyfikacyjna, wysuwając na czoło za­
sadę omnipotoncj; państw:), zrywając związek 
ponredzy pojęciem prawa a. warunkami histo­
rycznymi. tradycyjnymi i moralnymi ludności 
państwa, wchodzi bezceremonialnie w wewnę. 
trzre życie Kościoła, w jego jurysdykcję, usi­
łując zrujnować tycie religijne. W  tym w zglę­
dzie Komisja, Kodyfikacyjna zasłamia. e>ię nawet, 
Konstytucją, która przecież rozpoczyna się w i 
imię Boga Wszechmogącego i która z wewnę. | 
trznej swej treści najdalej jest od zamiaru prze 
ciwstawiańia się nakazom religijnym. Konsty­
tucja <rwarantuje każdemu wolność sumienia, 
p Lutostański zaś che? przeprowadzić nieza. 
łeżność' członka, Kościoła od jego kośdofe,

usiłując oderwać go za pomocą narzuconego 
mu prawa ślubów cywilnych, zwróconych 
sweui ostrzem przeciwko prawu kościelnemu. 
Projekt prawa małżeńskiego nie ma na celu 
uregulowania prawodawstwa małżeńskiego, ale 
sekularyzację małżeństwa, rodziny i państwa.

SKĄD CZERPANO NATCHNIENIE PRZY
OPRACOWYWANIU PROJEKTU?

Następnie Komisja synodalna omawia w 
w dłuższym wywodzie źródła i zasady, ua któ­
rych oparty został projekt Komisji Kodyfika­
cyjnej —  racjonalizm protestancki, a następnie 
hasła rewolucji francuskiej. Konstrukcja sama 
projektu prawa małżeńskiego, konieczność za_ 
latw'euia czynności przedwstępnych do mał­
żeństwa, a następnie po ślubie, pod grozą nie­
ważności małżiństwa, u urzędnika stanu cy­
wilnego, dąży do niczego innego, jak tylko do 
oduczenia ludności od zawierania i błogosła­
wieństwa ślubów przed kapłanem. Przepisy od­
nośne projektu Komisji Kodyfikacyjnej zga- 
dzaą się z przepisami prawa sowieckiego (§ 2 
urawa o małżeństwie z 19 września 1926 r.): 
„Dowód, Doświadczający zawarcie małżeństwa 
w obrządku rel gijnym, nie ma żadnego zna­
czenia prawnego".

SPRZECZNOŚCI W  PROJEKCIE.

Komisja synodalna porównując projekt Ko 
misji Kodyfikacyjnej z prawodawstwem mał- 
żeńskiem z r. 18-96. oraz z kodeksami niemiec­
kim i szwajcarskim, wykazuje cały szereg 
sprzeczności wewnątrz samego projektu, brak 
konsekwencji i logiki, ramowość, oraz intic po. 
ważne braki .Projekt prawa małżeńskiego —  
pisze —  pod względem technicznym i treści 
wewnętrznej n;e tylko nie da się porównywać 
z prawodawstwem szwajcarskiem lub nieaniec- 
kiero, ale stoi o «  daleko niżej od prawa mał­
żeńskiego z r .18%, które chociaż wywodzi się 
z innych założeń; w każdym bądź razie obzj- ■ 
mujo całokształt stosunków małżeńskich oraz 
noTtriujo je stosowni.-'- do moralnych i życio- 
wyoh warunków bytu sw ego czasu.

Po ogólnych uwagach Komisja synodalna 
Cerkwi podaje szczegółowy rozbiór projektu 
prawa, małżeńskiego, zaunując w *tostmku do 
niego stanowisko negatywne-

Jak widzimy z powyższego, stanowisko 
Cerkwj -prawosławnej nie odbiega zasadniczo 
od stanowiska zajętego wobec projektu prawa 
małżeńskiego przez Kościół katolicki. .Jest to 
tylko dowód, że projekt Komisji Kodyfikacyj­
nej jest sprzeczny z zasadami chrześcjańrkie- 
mi i jako taki nie może być narzucony 90 pro­
centom ludności Państwa poPkiego. (KAP).

Hitler nie chce być postrachem wyborców.
PROTESTUJE PRZECIWKO METODOM W ALK I WYBORCZEJ.

Berlin, 28 lutego. Przywódca narodowyes 
socjalistów Adolf Hitle.r zwrócił się dziś do 
prezydenta Hindenburga listownie z protestem 
przeciw „nieuczciwej walce przedwyborczej po 
szczególnych partyj, nadużywających nazwi­
ska Hindenburga11, a przedewszystkiem prze­
ciw stawianiu w odezwie przedwyborczej par. 
tjj socjalno.demokratyczr.ej tezy, że zwycię­
stwo Hitlera oznacza wojnę wewnętrzną i za­
graniczną, oraz zniszczenie wszelkiej wolności 
obywatelskiej w Niemczech. Wobec zakazu 
stosowanego wobec prasy hitlerowskiej, Hitler 
zapowiada, że o właściwym stanie rzeczy w

Niemczech zawiadomi zagranicę za pośrednic­
twem prasy zagranicznej.

PRZYWÓDCA NAR. SOCJALISTÓW USPO.
K AJA  ZAGRANICĘ.

Berlin, 28 lutego. Hitler przyjął dziś przed­
stawicieli prasy zagranicznej, których zawia­
domił z treścią listu wystosowanego do prezy­
denta Hindenburga, poczem oświadczył, że je­
go i jego partji zwycięstwo nia miałoby żad­
nych ujemnych skutków wobec zagranicy, lecz 
wprost przeciwnie —  nastąpiłaby znaczna po­
prawa stosunków między Niemcami a zagra­
nicą.

Samoloty amerykańskie dla armii chińskiej.
Moskwa, 28 lutego. Wedle niepotwierdzo­

nej skądinąd wiadomości sowieckiej, przybyło 
wczoraj do Kantonu 20 samolotów amerykan, 

skich, przeznaczonych dla arrnji chińskiej. Ma­

ją jeszcze nadejść dal? z i  transporty samolotów 

amerykańskich, bowiem rząd chiński miał za­

wrzeć z firmami amerykańskiemi umowę pa 

dostawę 60 samolotów bojowych.

Nie będzie rozejmu chińsko- 
japońskiepo.

Londyn, 28 lutego (PAT). Według wiado* 
mości otrzymanych w  Londynie z Szanghaju 
dzisiaj popołudniu, istnieje mał© prawdopodo­
bieństwo. aby zaproponowany przez Japończy­
ków rozejm doszedł do skutku, albowiem w 
chińskich kołach wojskowych pantre przekona­
nie, że propozycja japońska ma jedynie na celu 
wygranie czasu, celem wzmocnienia japońskich 
sil bojowych.

Na Górnym Śląsku strajku nie będzie.
Katowice 28 lutego (PAT). Dzisiaj obrado­

wał kongres Tad załogowych, zwołany prz<& 
Centralny Związek Górników. W  kongresie
■czięli udział delegat 30 kopalń górnośląskich, 
lelegad górników" zagłębia dąbrowskiego i kra- 
cówskiego oraz delegat czeskiego, socialistycz- 
ieco związku górników. Referat, o sytuacji wy- 
rłosił były poseł Stańczyk (TTS-), który de- 
;yzię proklamowania strejku na G. Śląsku prz>: 
-azał. w ręce kongresu. Po kilkugodzinnej dys­
kusji odbyło się głosowanie, które dało nastę- 
mjący wynik: 16 kopalń oświadczyło się za 
drejkiem. 12 przeciwko strajkowi, 2 głosowa- 
o zs strejkiem warunkowo. 11 kopalń nie przy­
dało na kongres delegatów. Wobec takiego

50.TA ROCZNICA REFORMY KALEND A­
RZA.

Dnia 24 b. m. upłynęło 350 lat od reformy 
;ałendsrza. dokonanej przez Papieża Grzego- 
za XIH bullą „Inter Gravi?simas“  W  związku 

tern odbył się wczoraj w Rzymie obchód 
odczytem prof. Emmanuelli. (KAP). %

wyniku głosowania, poddano pod głosowanie 
następujący wniosek: Wobec tego, ze wynik 
głosowana wykazał, że 25 kopalń jest przeciw­
ko strajkowi a tylko 15 za straikiem, w tych 
warunkach konferencja stwierdza niemożność 
cfoklamowania strajku na G. Śląsku. Przeciwko 
temu wnioskowi oświadczył się tylko jeden 

głos.

SPOKÓJ W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM.

Sosnowiec, 28 lutego. '(PAT ). Dzień dzi­
siejszy minął na kopalniach zagłębia dąbrow­
skiego zupełnie spokojnie. Do kopalń zjechały 
obserwacje w liczbie 1133 robotników na rannej 
zmianie i 772 na popołudniowej.

W IELKIE  ŚNIEGI WE WŁOSZEC I 
Rzym, 28 lutego (PAT), Spadły tu obfite 

śniegi. Takiej śneżycy nie pamiętaj w Rzy­
mie od wielu lat. W  Genui śnieg pada od dwu 
dni, powodując znaczne szkody dla hodowcow 
kwiatów i sezonowych nowalij na Riv«erw.

I  KIELCE ROZPOCZYNAJĄ STRAJK 

ELEKTRYCZNY.

.Kielce, 28. 2. (PAT). W  dniu dzisiejszym 

odbyło się zebranie konsumentów prądu elek­

trycznego, na które przybyło kilkaset osób. 

Zebrami po dłuższej dyskusji postanowili, wo. 

b?c odmownego stanowiska dyrekcji elektrow­

ni kieleckiej w eprawie obniżenia ceny za prąd 

elektryczny, z dniem 29 hm. rozpocząć bojkot 

elektryczny. Zebrami s było dość burzliwe..

—  oo-------
{  NIEMCY BRONIĄ SIĘ PRZED WĘGLEM 

ANGIELSKIM.

Londyn (PAT). Wielkie niezadowolenie wy­
wołały w brytyjskich kolach przemysłowych 
nowe restrykcje wprowadzone w Niemczech 
w stosunku do przywozu węgla. Jak wiadomo 
od 1 marca kontyngent przywozu węgla został 
zmniejszony o 50 tys. tom. czyli o 1/3 ogólnej 
ilości węgla przywożonego do Niemiec, a od 
1 kwietnia kontyngent ulegnie redukcji o dal­
sze 50 tysięcy ton. ,

W  angielskich kolach rządowych wskazują 
na fakt, że nowe restrykcje niemieckie skiero­
wane są wyłącznie przeciwko węglowi brytyj­
skiemu.

BANDYCI W BERLINIE OGRABILI RE.
STAURACJĘ I GOŚCI.

Berlin, 28 lutego. Na jednem z przedmieść 
Berlina dokonano wczoraj wieczórJm niezwy­
kle zuchwałego napadu bandyckiego na restau 
rację. Późnym wieczorem zajechało pod re­
staurację auto, w którem znajdowało się 5_ciu 
uzbrojonych bandytów w wieku od 25 do 30 
lat. Dwóch z nich pozostało w aueD, trzech 
zaś wtargnęło do lokalu. Steroryzowawszy re. 
wolwerami gości, właściciela 1 służbę, bandyci 
ograbili kasę i bufet, poczem wraz z towarzy­
szami odjechali, nieścigani przez nikogo.

REKTOR SIMAITIS PREZYDENTEM DY- 
REKTORJATU.

Kowno, 2 f lut .'go. Gubernator Merty 3 po. 
wierzył dziś rektorowi wyższej szkoły agrar­
nej w Kłajpedzie, Simaitisowi misję tworzena 
nowego dyrektoriatu kłajpedzkiego, mianując 
go równocześnie prezydefitem dyrektoriatu ua 
miejsce usuniętego przez rząd litewski Niemca 
Boettchera.

BOL. KOSKOWSKI PREZESEM ZW. SYND.
DZIENNIKARZY.

Warszawa, 29. 2. (Tel. wł.). W  dniu dzi­
siejszym przez cały czas obradował zjazd 
Związku Synd. Dziennikarzy Polskich przy 
udziale 60 delegatów ze wszystkich najważniej 
szych środowisk dziennikarskich. Po przyjęciu 
statutu i udzieleniu absolutorjum ustępujące­
mu zarządowi dokonano wyborów. Prezesem 
Związku wybrano Bolesława Koskowskiego, 
wiceprezesami Stefana Grosstema i Ant. Be. 
auprego, sekkretarzem Stan. Czosnowskiego, 
skarbnikiem Wład. Wąsowicza. Członkami wy­
działu wyk. zostali: dr. Jan Gotlib i H;eromm 
Wierzyński. Pozatem wchodzą do zarządu de. 
legaci poszczególnych syndykatów. Z Kraków 
skiego Synd. Dziennikarzy weszli prezes Krak. 
Synd. Józef Flach i red. Feldman.

MANIFEST KR. ALFONSA NIE W YW OŁAŁ’ 
DUŻEGO WRAŻENIA.

Madryt 28 lutego. (PAT). Tutejsze kola pra­
sowe uważają ogłoszone manifesty byłego kr. 
Alfonsa XUI i ks. Alfonsa Burbońskiego za 
autentyczne. Były one prawdopodobnie roze­
słane listownie lub inną podobną drogą do o- 
sób, które pozostały wierne dynastji. Manifesty 
znane są w chwili obecnej jedynie w  nielicz­
nych kołach i jak dotychczas, nie wywołały 
wielk'ego wrażenia w Hiszpanji. Manifesty te 
nie zostały dotychczas ani ogłoszone ani roz­
plakatowane na morach stolicy.

ODRZUCENIE SKARGI PROTESTACYJNEJ 
JEZUITÓW HISZPAŃSKICH.

Paryż, 28 lutego. Donoszą z Madrytu, ża 
najwyższy trybunał apelacyjny odrzucił skar­
gę Zakonu jezuickiego, protestującą przeciw 
rozwiązaniu Zakonu i konfiskacie jego ma­
jątku.

FOCH BYŁ NIEW YGODNY MASONOM.

Petit Champenois11 notuje, jak masonerja 
wyrażała się o Fochu w czasie, gdy podczas 
wojny był dowódcą w Ghaumont. Opinja ta 
brzmi: „Niebezpieczny klerykał, ma brata Jezu 
i tę, regularnie uczęszcza na Mszę", a obok fi­
guruje dopisek jednego z urzędników gabinetu 
Andre: „Niebezpieczny. Winien być usunięty". 
Wiadomo.. i i  podobną klasyfikację posiadało 
wielu wybitnych działaczy, chlubnie spełmają. 
oych swe obowiązki względem kraju. (KAP).
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KRAKÓW  W ŚNIEGU. Po kilkudniowych 
ostrych mrozach i dojmującym wichrze spadł 
w  nocy z soboty na niedzielę obficie śuWg, 
pokrywając ulice miasta kfikunastodeotymi trn 
wą warstwą. W  ciągu niedzieli śnieg padał w 
przerwach w dalszym ciągu, przyczem tempe_ 
rafura podniosła się z — la  st. C. w sobotę 
4o — 1 st. C. w  niedzielę. Opad śnieżny po_ 
wi.ali z radością narciarze i amatorzy sportu 
Baueczkowego, wyruszając tłumnie na okolicz­
ne wzgórza.

Wozy tramwajowe miały w  godiinnach 
rannych ciężką drogę do pizebyeia. WaTstwy 
śniegu uprzątLęty piugi mechaniczne, poczem 
Komunikacja tramwajowa pojedynczemi woza­
mi odbywała się normalnie.

O PŁATY KOMUNALNE OD K a RT ROWii 
ROWYCH. M Spraw Wewn. wydało okólnik, 
w którym wyjaśnia, że według obowiązują­
cych rozpouądzeń każ ta osoba, jeżdżąca na 
rowerze po d "egach publicznych, winna zaopa­
trzeń się w imienną kartę rowerową wydawa- 
rą  orzez władze administracyjne. Karty rowe­
rowe, wydawane przez ure<jdy państwowe^ po 
dl ega.ją opłacie stemplowe i w wysokości 8 zł., 
iprzyczeir, obok tej opłaty nie może być polio- 
rana opłata w wysok<rfci 1 zł. Natomiast kar­
ty rowerowe wydawane przez urzędy samorzą­
dowe, nie podlegają < płacie stemplowej.

NAJECHANI PRZEZ TRAMW AJ. Paweł 
pełecb (1. 53) robotnik kolejowy, ciągnąc wó­
zek ręczny na ul. Lubicz wpadł ood tramwaj 
Nr. 5 i dozna? ogólnycl ciężkich kontuzji Le­
karz Pogotowia ratunkowego przewiózł go w 
groźnym stania do szpitala św. Łazarza. Do. 
chodzenia policyjne ustalą, kto ponosi winę 
wypadku. —  Adam Raawaóeki, jadąc ul. Kra­
kusa wozem jednokonnym uie zwrócił uwagi 
na sygnały tramwaju j uleczy! dyszlem wozu 
w  tramwaj. Siedzący aa wozie ojciec w oia iiy  
Władysław spadł na bruk i skaleczył sobie do. 
tkliwie rękę. Rannym w.jął s.ę lekarz Pogoto­
wia.

POD KOŁAMI POCIĄGU M-gazyuier ko­
lejowy Józef Sromlach, oczekując na perone 
U krakowskiego dworca kolejowego nadejścia 
pociągu towarowego, wpadł pod koła mane­
wrującego parowozu i doznał zmiażdżenia le. 
wej nogi w kostce. Ofiarę wyrodku opatrzył 
lekarz Pogotowia i przewiózł ją do szpitali 
.chirurgicznego. j

POŻARY. Na dworcu towarowym zapaliło 
się od iskry przejeżdżaj: cego pociąga siano, 
załadowana w wagon;e. —  W barakach woj- 
ek owych przy Alei 29 Listopada zajęła się 
ścianka drewniana od rozżarzonego piec? —- 
W  obu wypa łkach rm erwenjowała straż po. 
żarna i ogień ugasiła. —  W  pracowni mabar. 
ekiej Gruoerga na- p i Wohiica zapaliła się 
górna część ścianki drewnianej i belka wpu­
szczona w komin. S+Ta i po rozebraniu pieca 
1 wyrąbaniu podłogi Ogień ugasiła.

BFPFR TTTAR  TPATRTT SŁO W AC K IE G O .
Poniedziałek, „F ortspian" (ceny zniżone'
iWtorek: „Tragedja bez bohatera** (nowość!.

RKPF.BTIiAU K IN0 T FA T R 6 W
łW IT: ,OrT szczyt*1.
WANDA; „Romana*4 (Grefc* Garbo)
APOLLO: „Niech żyje wolność".
SZTUKA: „W  mrokach Paryia".
BAGATELA: „Błękitny Dumaj" (w  gł. toll 

Brygida Heim).
ADRIA: ,nsad ranem'1 (Ramon Novarro).
SŁONCE: „On aibo ja" (w gł. roli Ham* PocJ\
W ARSZAW A: „Motyl brukowy".
UCIECHA: „Tajemnica dworu Hcbsbuigów". 

 ------------

POPULARNE PRZEDSTAWIENIE „FOR­
TEPIANU ’ * SZ \NIAWSKIEGO. Dziś w  te­
atrze miejskim ukażę 6ię po cenach zniżonych 
■ostatnia komedia J. Szaniawskiego ,.Fertc-

5 na eicranid Uciechaa Ki n o t e a t r u
na wspanialszy (ilm rewelacyjny zawierający aowe szczegóły z żvcia redriuy cesarskiej

mmmm fwohu
(Cesarzem a E lib ie ta )

liomant. c. na histoL’\i F lżbiely, os«tuit-,j Cesarze wej austriackiej. Romans Rudolfa uastępcw 
tront: (.g a d k a  Mavedragu. W  roli cesarzowej austrjackiei. słynna gwiazda ,,TJFY* L i k i
ó r i ę ó t E R ,  ,v roli ct.sar*a Franciszka Józefa I., Swjeipy aktor niem iecki P > » U L  O T T t / ,  

w  innych rolach w ielk i zespół naiwybitoiejszyrh artystów berlińskich i wiedeńskich- 
W  procram e nadto doskonale dodatki, oraz jak zwykle zajm wący tygodnik dźwiękowy.

P ro g ra m  N r . 8 . Przedstawienie codz. od godr 6, 7 i 9, w niedzielę od godz. 3 popol

N ie o d w o ła ln ie  
ostatni* r ni.

N a jcu d n ie js zy  IHm sezonu

w K i n o t e a t r z e

B Ł Ę K I T N Y  D U N A J
Brygida Heim — Dorothv Bouehier — Rudolf Schlldkrauł

. Wys*ęn fenomenalnej orkiestry pod dyrekcją kapelmistza A L F R E D A  R O D E .

Sonra H^aie

dwukrotna mistrzyni świata w sztucznej jeździe 
na lodzie, miała się ostatnio zaręczyć ze znanym 
menagerem boksu Joff Dieksonem. Pogłoska ta 
obiegła cały świat, wkońcu jednak okazała sic 

nieprawdziwa.

S A L A  B O LO  IMS K IE  (i O
W e w torr'1, dnlr I-go  maren 

wystąp! znakomity p i a n i s t a - w i r t u o z

LEO PdLD  I I E I I E I
cieszący się niezwykłą popularno­
ścią w  największych ośrodkac*’ kul­
tury muzycznej i wykona bogaty

i  R O u R A H :
1AMEAU Menuet, I  Egyptienne 
S . LATTi 3 sonaty
HAYDN Sona da D-nr
BEETHOVfN don«t» C-dnr of 53 
CHOPIfi Ballada f-moll. Mazurek-a-motl

2 Er ndy
OEBUSSY Fenu d’Artfice L’isle joyense
LISZT 3 Etiud?

Początek o godzinie ś lin >| w lecz"
Bilety w eeuie od Zł. 1 80 do S.S<) (łącznie z garderobą) 

■ą tui do naoyoia w  1 u le  przy beK.
obą) ■J

pian", której odtworzenie w  Krakowie zyska­
ło tak iedmouiyślnr uznanie Jutro śv ietua 
włoska sztuka „Tragedja bez bohatera". 
W  *rodę sensacyjny sukces tcar.ru: „Iiigenja 
<w Aulidzio*1 Eurypidesa, po cenach zniżo. 
Dych.

,.3’ 3nqnai w ogniû
pod tym tytułem wyg-losi red. M. Babiński 

odo yt w Kole Studjów Chrzość.-Społtcznjmh, 

przy ul. Potockiego l i ,  dziś t. j. w  poniedziałek 
o godzinie 7 wieczorem. Rozgrywające się w y­
padki w Szangha.ńi prelegent przedstawi w for- 

mi reportażu.
— -— :ooo:--------

r J ̂ śli fss*eśmy na bały lyb na
uiyti nrzedtem odrobiny kremu, pudru i kilka kionłi nerfamy sprawi i ją. ze czujemy 
się lesko i wesoło, pewni siebie, język się nam ro7wiazujo i mile "odn.eceni, i dz byś­
my cały świat ui ci«nać Hm. Przeniei pewni ść s ebie i ten tniły stan podaie eńia 
i dohreso aamopoezi'C:a możeruc mieć codzienne, przez nieskapieuie sebie srojk-ow 
pielęnna ącvcb cerę 1 pprfnru. Wyd tek niewclki, zadowo en e zaś i sku‘1’1 przeotrromm 
1 to także dla do era ogółu, bo' kra i się wzboeaea przez nn h csnodircry i dynamit 

złożony z bezrobotnych rozprószy się. Kupujcie więc kupujcie.

D rooerj?  — P ę ^ u m e ^ a  ~  Skład1 apteczny
im . św.  T e r e s y  %  K r a k Ó W ,

Telefon 138-09 O T E F A J J  1 1  I  i i i l  u l . W i ś l n a 6 .

polsca: perfumy, wodykolońskie(ukzen« wagę).pudry,mydła.kremy, wszelkie Kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia pasty do zębów, pjderuiczki, farby do włosów.

Stale na składzie: leu , zoła, świeży tran i opatrunki. J

Ciekawe odkrycia w dziedzin e 
sztuki kościelnej.

Na oatatniem pa-iedzeniu Komkji Histor.u 
fcztiiki Pol. Akad< mji Umiejętności pa-zedsta^ił 
Di. Michał Wa zki z Warszawy trzy refuraty, 
z których pierwszy miot tytuł: „Ze studjow nad 
maiarsrwem cecho„ em w Ziemi Sądeckiej 
y> XV. w.«. —  Retcreiii omowjł zwartą styłt- 
stycznie grupę obrazów ołtarzowych z Rasz­
kowy, Kamionki Małej i Wielkiej, Niedzicy, 
Łopuszny, Bicciza, Ghoiuranic, Zbyliitowskiej 
Góry, K<mzenny, N. Sącza i innych Z grupę 
tą łącza, się nadto ołtarze w Macmjowcaeh n^ 
Spiszu, w Długiej Wsi i w kościele św Pio. 
fra w Zgorzeiicaeb ca Śląsku. Wymieniony cylil 
obrazów powstał w okresie pierwszej ł częścio­
wo drugiej ćwierci XV. wieku na podłożu ido. 
alistyozno-beroiczmej sztuki środkowo-wsobo. 
Iniej Europy (terem ebspanzji artystycanej 
Czach), przełomu XIV. i XV. w., zaaflołej 
wpływami wczesno-norymiwimkiemi. N aogół 
można .podnieść w naszych zabytkach eilnigj. 
sze, niż to było w Czechach, plastyczne mode­
lowanie twarzy, brak elementów wizyjnych, 
znanych z twórczości mistrza z  Wittingan, 
realistyczną uanracyjaośó scen bagiografioz- 
nych, znamionującą raczej niemieckie poczucia 
formy. Z pomiędzy wyliczonych zalytków 
lóżniają się szczególnie pod względem arty­
stycznym: tryptyk % UtaszKOwy i ot>raz z Chom 
ranie (w Muz. Ditc. w Turnowie). O eile eks- 
panzyw-ne; grupy Sądeckiej świadczą później­
sze obrazy z Iwanowic w Kaliskiem, oraz 
z Racławic w ofcsuskletn.

W  drogim referacie .p. t. „Domuiemaiic dz?c 
;o Franciszua s Sieratira11 omówił dr. Walicki 
środek dawnego wielkiego tryptyku, pochodzą 
cegvi z kościoła 00. Bernardynów w Warcie,
a przedstawiającego scenę Wniebowzięcia Eh 
Panny Marji. Malowidło to, wykonane około 
r. 1480. odznacza się nitzwykłetai zaletami for­
my. Mogło cno być dziełem głośnego malarz.-t, 
zakonnika warteńskiego Masztom Franciszka 
z Sieradza, zmartago w  r. 1516. —  Jest ono 
wielkiej wagi przyczynkiem do znajomości 
ortu ki w  Polsce przedsłwoazf wskiej i ułatw! 
może zurjentowauio się w  źródłach sztuki Jana 
Polaka.

Trzeci referat dotyczył tryptyku kościoła 
ramego w Warcie, rozważanego na tle proble­
mu tryptyku z Bodzentyna. Ołtarz ten, pocho­
dzący z  lat około r. 1500, mieści w  środku sce­
nę Wniebowzięcia N. Panny Marji, na skrzy­
dłach zaś sceny z życia i męki Chrystusa, Głó­
wny <rtiraz zawmra w szczegółach kompozycji 
I w uit-poro-wuianej ekspresji stanów psychicz­
nych poszczególnych pobtaci zjaiwrka wyjąt­
kowe w  polskiej sztuce cechowej. Znaczenie 
ołtarza z Warty polega na tom żo umożliwia 
on nam poznanie insoiracyj artystycznych ma* 
tarza ołtarza bodzeiityóskiego, a. częściowo i 
szkoły krakowskiej w ogóie. Referent wymierni! 
cały szereg otłarzow. powstałych w waw-ztacte 
mistrza tryptyku z Bodzentyna, względnie pod 
jego wpływem.

Kurs nowoczesnego budownictwa 
stalowego w Kra W e .

W Krakowie odbywał ale ostatnio w  Twie 
TtChnioznem, staraniem tegoż towarzystwa- 
craz Związku architektów -wojew. krakowskie- 
‘(o. przy poparciu Syndykatu Pofclcch Hut te -  
Iaznych, kurs nowoczesnego budownictwa sta­
lowego. Miał on na celu zapcznanm szerszego 
ogółu inżynierów, arohitektów i techników z  .a 
sadami naziemnego budownictwa stalowego 
ostatnim dorobkiem w tej dziedzinie. Ze wzglę­
du na aktualność tematów poruszanych w wy­
kładach i ze względu na osooy wykładowców 
jak prof politechniki dr. inż. Bryłj lub piof. 
AkaJemji Góniiczc-j inż. I. Stella-Sawiekiego, 
kurs cieszył się wielkirm powodzeniem- gdyż 
uczęszczało nań około 140 inżynierów, z któ-

Prosimy P T- Abonentów
o rychłe uiszczenie prenume­
raty na mies?ąc

M A R Z E C .
Równocześnie zwracamy siy 

do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z ąo- 
rącera wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Kryzys panuje nietylKO 
v nas

Oto w Niemczech bardzo często wagony sy­
pialne przebiegają setki kilometrów — bez 

pasażera.

tftzeGsrj c ie .  immiz.
Najmniejsza mumja

Najmniejsza mumja, jaka istnieje, znaj­
duje się. w muzeum Mormonów, w Salte Lake 
City. Mumja ta liczy wszystkiego 15 cm. dłu­
gości i wyobraża zwłoki księcia prastarego 
rodu Indjan peruwiańskich, z okresu, gdy, 
istniało jeszcze pized odkryciem Ame>yki, 
państwo indyjskie. Mumja ta, pomimo mini­
malnych wymimów, uie jest bynajmniej inu- 
mją noworodka, lecz dorosłego człowieka 
wysokości 1 m. 50 cm. Starożytni peruwiań- 
czycy posiadali bowiem sztukę stopniowego 
kuam enia korpusu i głowy zmarłego, tak, iż 
z normalnej długości Ciała tworzył się ma­
leńki, lilipuci korpus, długości od 15 do 50 
cm. najwyżej. Dziwne le obyczaje zaobserwo­
wane są na całym szeregu odkopanych w  da­
wnych grobach mumij

NOW Y oPOSÓB „ODMŁADZANIA** SZKLĄ.

Okazuj o się, że można -atmiidzać niet,ylk> 
'barauy, kozy, ludz-i, alo nawet przrdnijoty nie 
żywe z matrrji nie wganiczuoj, nip. szkło. N o­
wym TOoronowem w  tej dziedzinie okazał 6ię 
pewien fizyk niemiecki, który wynalazł tak n*- 
zwany przez siebie sposób odimtadzaińa -zkla 
sipecjalmego, które j  rzeipuszcza n-Tomicn*e ultra­
fioletowe. Otóż izkło to po pewnym czasie tra­
ci zdolność pazepuMc^aiiua tych ppOLareni, od- 
uarwia się i etaje się toni samem nieprzepusz­
czalne dla irtromieni ultrafioletowy, h. używa­
nych dzisiaj z tak doorym skunkiem w  medy 
cynie. Zatem do -,pod.starzałego‘‘ szkła -tosuje 
się metodę następującą: łaje mu się kąpiel go­
rącą o temperaturze o00 stopni Celsjusza, po 
której szkło nabiera z rowrotem wlaściwuśc! 
dammych i staje się iprzonujzozalnem.

P r z y  r a i r s w l f l n i B  D o l e d m e m b

e«emplarzy „Gbsu Naroku**
należ. v równocześnie nadesłać
25 er. za każdy numer dzien­
nika l opłatę pocztową 10 fcr.

od egzemplarza

335

rych wielu przybyło z ooza obszaru woiewódz- 
twa krakowskiego. Pojeayńcze wykłady obej­
mujące kształtowanie archit-ktoniczne. zasady 
.projektowania szkieletowych konstirukcyj sta­
lowych, konstrukcje spawane, ściany j stropy, 
budowie stalowo-szkieletowe w Polsce, ochro­
na przed rdzą i ogniem i t. d., ilustrowane był*' 
rysunkom , obrazami śwletlnem' 1 zdjęciami Hl- 
mowemi



.Sr. 59. „GŁOS NARODU" z dnia 29-go lutego 1935. Str. 8

Poglądy Tadeusza Kościuszki.
Pierwszy „Naczolnik Narodu polskiego1-, 

pierwszy ,,Komendant11, „Twórca pierwszego 
-Gzynti niepodległościowego11, Naczelny Wódz 
sił zbrojnych w  1794 r., wsławiony w bojach, 
o wolność Stanów Zjednoczonych Ameryki, ge­
nerał Tadeusz Kościuszko, był na wskroś demo­
kratą,, był zapalonym republikaninem, fanaty­
kiem swobód obywatelskich i parlamentaryzmu.

Jego światopogląd dopuszczał istnienio w 
ojczyźnie tylko takiego ,,rządu, którego władza 
wypływa 35 woli rządzonych11. Jeżeli krew swo­
ją przelewał na połach Maciejowic, to nietylko 
za, wyzwolenie kraju od „przemocy zewnętrz- 
nej“, lecz również za taką formą rządu, którą 
„flebroć sprzeciwi się celowi w jakim była usta 
nowioną, wówczas naród ma prawo zmienić ją 
zupełnie, usunąć ją i ustanowić rząd nowy“ .

Wraz z Tymolsonesm, umiłowanym od mło­
dzieńczych lat bohaterom, Tymoleomem, tym. 
ideałem przyświecającym mu we wszystkich 
poczynaniach publicznych, porwałby bez wa­
hania się za oręż przeciw okrutnemu tyranowi, 
co dufny w przemoc posłusznego eobio żoł- 
daetwa, ciemiężył niewolą ojczysto państwo 
Syrakuz. Wraz Tymoleonem odniósłszy nad 
tyranem świetne zwycięstwo, przywróciwszy 
wolność narodowi, złożyłby wszelką władzę do 
rąk ludu i wycofał cię w  zacisze prywatnego 
życia.

Dyktatura wojskowa budziła w niiu wstręt 
głęboki, sama myśl o niej przerażała go. By 
ucbron'ć od niej naród polski, napisał około 
roku 1788 własnoręcznie „Uwagi11, w których 
naszkicował plan obrony przeciw nieszczęściu 
narodowemu —  w rozumieniu jego —  jednemu 
z największych.

W  „Uwagach11 pisał te słowa: „Przykłady 
Są wiadome, jak wojsko bywało czasem prze­
ciwko swojemu krajowi i za ambicją upodoba­
nego sobie generała, kładło kajdany na oby­
wateli... Wojsko za przekonaniem cudzem idąc, 
nie będzie broniło wolności, lecz tylko od prze­
mocy zewnętrznej. Supponujmy, czego broń 
Boże, aby kilku generałów, zniósłszy się z so­
bą, zechc:ało w naszym kraju uczynić spisek. 
Oprócz oficerów kilku, nic nie ma teraz w kra­
ju, coby 6ię oprzeć mogło zuchwałej ambicji 
i rozjuszonej rozpuście. Więc potrzeba wycią­
ga, aby obywatele sami opatrzyli sposób ochro 
ny swojej... uformowaniem milicji. Po wszyst­
kich województwach, powiatach, ziemiach po­
winny być w gotowości...11

Projekt Kościuszki dla pewnych przyczyn 
! okoliczności nie nadaje się tutaj do zamiesz­
czenia w całości. K. Bulanda.

premiera
f f Wanda f f w k nsteztrie 

dźw iękow ym

t w . Gertrudy 5,
Najnowsza sensacja sezonu! — Tryumf wszechświatowej tdnematograji dźwiękowej! — Arcydzie­
ło, które wywołało burze zachwytów! Genjalny twór mistrza realizatorów Clarence Browna.

m m m P 0 n j w a ? q c a  p s e ś n  m i ł o ś c i .

w roisch łownych 
niezrównana GRETA GARBO -  LEWIS STONE

Rewelacyjna treść! — Piękność, czar, artyzm stojący na wyżynie niedoścignionej doskonałości. 
Upajające melodje! Wszystko to czyni z filmu tego arcydzieło dźwiękowe niemające sobie równego

W  programie kapitalne dodatki dźwiękowe.

Ceny miejsc norm alne, — Focząlek seansów  p unk tua’nie o gofóttiffe 5, 7. 9*10 w niedzielę o g, 3.

S t a l o w y  s a m o l o t  s i a d  & ? ryhą.

Kanton a bo;aźliwy Nankin.

Francuscy lotnicy Coste i M. Schneider wystartowali w  tych dniach do lot-u transafry kańskiego. 
Samolot ich zbudowany jest całkowicie ze stali. Ma to zapobiec zgubnym wpływom tropikalne­

go klimatu.

Obecny stan radiofonii polskiej.
Uwagi naczelnego, dyrektora technicznego Polskiego Radjn.

O motywach jakie mają rządzić oporem wojsk 
chińskich w walce z Japończykami, donosi spe­
cjalny wysłannik „Matm” . Początkowo wśród 
Japończyków panowało przakanie. te akcja podju ji, szczególniej na prowincji. Ze względu na

Korzystając z chwilowego pobjdu naczel­
nego techn. dyrektora P. K. iriŁ Wł. Hellera 
w Krakowie — sprawozdawca rozgłośni kra­
kowskiej zwrócił sio doń z prośbą o informa­
cje, zadając przed o w s/.ys ik i ein pytani o:

— Czy i jakie postępy czyni obecnie ra- 
djofonja polska ?

— Kryzys gospodarczy — odpowiedział 
dyr. Heller — i postępujące zubożenie społe­
czeństwa dały się odczuć również w  radjofo-

Szanghajem pójdzie tak samo łatwo, jak w 
Mandżurji. Z tego głównie powodu, gen. Ozang- 
Kaj-Czek oraz gon. Fou J-u-Siang opuścili Nan* 
Idn i udali się do Loyang-. Plan ten pokrzyżo­
wany został przez władze kantouskie, posiada- 
,jące do swej dyspozycji 19-tą armję. która wy­
dała rozkaz przeciwstawień’a się za wszelką ce­
nę wojskom japońskim. Wskutek zaciętego o- 
jporu, stawianego przez żołnierzy kantońskieb, 
kierowanych według przypuszczeń koresponden­
ta przez dowódców zagranicznych oraz wsku­
tek niedostatecznych początkowo kontyngen­
tów wojskowych, plan japoński został udare- 
mn'ony. Bohaterska postawo, wojsk kantońskich 
wzmogła w wysokim stopniu uczucia narodowe 
ludności chińskiej tak, że rząd uankhiski, o 
skarżony o zdradę i konszachty z Japończyka- 
mi, zmuszony był dla zachowania pozorów' wo­
bec własnej ludności dać rozkaz swoim woj- 
skom wzięcia udziału w oporze.

koszta utrzymania lampowych odbiorników 
niejeden z rodjosłuchaczy prowincjonalnych 
wykreślił się z listy radiosłuchaczy... Wiado­
mo, że zarówno skutkiem naszej polityki cel­
nej, jakoteż skutkiem braku.wielkiego prce- 
my sin radiowego, sprzęt radjowy w  Polsce 
jest drogi, a konieczność oszczędzania, trud­
ność zastąpienia zużytych lamp i baterii no­
wym sprzętem, odstrasza niestety niejednego 
z amatorów, szczególnie prowincjonalnych, od 
radja. A le nietylko ogólny kryzys gospodar­
czy,lecz także radjopajęczarstwo, które w dal 
szytn ciągu zdaje się bujnie krzewić w  Polsce, 
stanowi zawadę na drodze rozwoju radjo- 
fonji.

— A jakież plany i zamiary Polskie Fmdjo 
ma na najbliższą przyszłość?

— Polskie Kadjo prowadzi obecnie roko­
wania o objecie stacji poznańskiej, która do­
tychczas pracowała na zasadzie sulikoncesji.

Podnoszone są żądania, aby energja stacji po. 
znauskiej została wzmocniona; kwestję mocy 
przyszłej stacji poznańskiej uzgadnia sie obe­
cnie z rządem, na sercu technikom radjowym 
leży następnie sprawa ulepszania transmisji. 
Obecnie blisko 95 proc. transmrsyj następuje 
drogą powietrzną radjową, nie przewodami 
telefonicznemu Zaniechanie posługiwania się 
przewodami telefonicznemi pi-zy transmisjach 
nastąpiło nie M e  ze względów’ oszczędnościo­
wych, ile z powodu wadliwości transmisji 
przewodami napowietrznemu Nasze telefony 
nie zapewniają należytej transmisji. Poczta 
kładzie obecnie nowy kabel Kraków—W ar­
szawa, który pono w tym roku oddany będzie 
jeszcze do użytku. Z powodu budowy nowe­
go przewodu konserwacja starych przewodów 
jest trochę lekceważona, zatem słychać teraz 
niekiedy skargi na jakość traosmisyj. bo trans 
misje zakłócane bywają szmerami z powodu 
indukcji w  drutach, a transmisja drogą po­
wietrzną radjową trzaskami atmosferycznemu 
Z Krakowem mamy sporo kłopotu, bo włoska 
silna slocja w Genui kryje falę krakowską 
i przeszkadza lampowemu odbiornikowi Kra­
kowa na prowincji. Dążymy tedy do porozu­
mienia z Włochami, aby w  Genui i w Krako­
wie stacje zaopatrzone zostały w urządzenia 
zapewniające ścisłą regulację fal. Taka ścisła 
regulacja wpłynie na zmniejszenie interfe­
rencji.

inmot
Zgadza się. Hrabia Mruc.ki udajo się do k ay  

mini i podejmuje 10.000 złotych. Bierzo paczkę 
inknoiftw i chowa, ją do kieszeni. Kasjer zwraca 
u inva?ę, 5ż klijbnci banku zwykle liczą pieniądze 
zy odbiorze. . , .
1— Tak? Proszę bardzo... (liczy). Sto, dwieście, 

systa... hc, początek się zgadza, to i reszTa be­
le też w- porządku (chowa z powrotem bank-

R a d | o  a  s t a n  p o g o d y .
et ■*** i r, n w.tlrw Ai»vi O til*1 ćf fi Tl ■> ÓrofObecna zima należy do najgorszych, jeżeli 

chodzi o jakość odbioru majowego: odbiór dni 
szych stacyj daje dopiero w- ostatnich tygod­
niach więcej niż ezumy i trzaski. W  dzień sły­
szymy cały szereg stacyj na długich falach, 
jak Kaluwiborg. Żoceen, Huizen. Radjo Pari

a wieczorem dziesiątki stacyj na średniej fali 
inidtsie swe audycje w  sposób zadawalający i 
gdyby nie wzajemna interferencja, zapomnieli 
byśmy o wszystkich przykrościach nieudanego 
odbiorn.

Najnowsze badania wykasują nie- tylko
mo mówiąc już o stacjach sowieckich j wpływ stanu pogody na odbiór,_ ale starają się

na- podstawie obserwacji wyciągnąć odpowied­
nie wnioski i -prawo, którym te wpływy podłe 
gają. Badania prowadzone są, stale w rozmai­
tych punktach kuli ziemskiej. Osiągnięte re­
zultaty zaledwie odkrywają rąbek tej tajemni­
cy, nie są one jeszezo dostatecznie zorganizo­
wano i opierają się głównie na materjaTd ilty- 
starczaaym przez radjoanmtorów.

Porównanie rezultatów odbioru i  mapa 
meteorologiczna, na której oznaczono rozkład 
ciśnień barometrycznych nic nasuwa na pierw­
szy rzut oka żadnych rcfloksyj. Przyczynia się 
do tęgo uzależnienie ciśnień od temperatury 
dnia. Dopiero kiedy za pomocą obliczeń, od­
tworzymy sobie obraz ciśnień atmosferycznych 
na. wysokości 3000 mtr. i taką mapę porówna­
my z mapą rozkładu stanu pogody i równo­
czesnego odbioru szeregu stacyj, to odrazo 
rzuci nam się w oczy. iż w obszarach objętych 
niskim ciśnieniem, odbiór jest dobry, natomiast 
przestrzenie objęte wysokim ciśnieniem wyka. 
żują wyraźnie pogorszenie odbioru. Wielokrot­
ne obserwacje potwierdziły bezwzględnie ito 
spostrzeż mie, tak, iż na podstawie rozkładu 
ciśnień przeliczonego na. wysokości 3000 mfcr. 
możemy określić zgóry dla każdej stacji jaj 
wieczorny odbiór niewątpliwie z czasem 
wszystkie stacje będą, nadawały codzień takie 
radjc-biulctyny na wzór kom unikatów meteo­
rologicznych.

Niemniej ciekawe wnioski nasuwają uasa 
nasze porównania w stosunku do zakłóceń. Je­
żeli łinjo jednakowych ciśnień, tak zwane, rzo- 
hary są, w naszej okolicy silnie skupione, co 
wskazuj i na silny porywisty wiatr, to ilość 
i siła zakłóceń atmosferycunycih wzrasta, ;b_ 
żeh jest .to połączone «  przeouwaniem zhnnydS 
mas powietrza, to w odbiorniku ełystymy tak' 
fharaktwystyezne przykre, ostre, krótkie tm  
skj na tle stałego warkotu. To przesuwani*, 
chłodnych lub gorących map powietrz*, wywie 
rn wogółe der-yduiąey wpływ na stan odbioru 
rad jo w ego i wiadomości w tym kiirraku mogą 
nas najlepiej zorjentować.

O ile chodzi o odbiór dalszych stacyj, obce 
ność zimnych mas na całej przestrzeni, dzie­
lącej je od miejsca odbioru, gwarantuje od­
biór dobry. Napływające masy ciepłego powie­
trza nawet na niewielkiej przestrzeni pogarsza 
ją odbiór i  tern się tłomaeey, fż na ogół stacje, 
leżące na północny.wsehód J wschód, dają 
lenszy odbiór niż leżące na zachód. Rodzaj za­
chmurzenia odgrywa taMo dużą rolę. Najlep­
szy odbiór uzależniony jest od równomiernego 
zachmurzenia (altostrafcus), w związku t  prze­
suwaniem się ciepłych dolnych warstw poww- 
trzn w  górę.

Programy stacyj radiowych.
Wtorek t. marca.

Kraków (312-8) G. 11.45 Przegląd prasy; 
11.38 Sygnał czasu; 12.10 P ły ty  gramofonowe;
13.10 Komunikaty z Warszawy; 18.40 Trans­
misjo z Warszawy; 15.15 „Chwilka lotnicza*1;
15.25 Transmisje % Warszawy; 16.20 Odczyt z 
Warszawy; 16.49 Płyty gramofonowe; 17.10 
Transmisje z Warszawy; 18.50 Rotanaitoód:
19.10 Odczyt p. t. „Polska a Słowiańszczyzna’ 
wygłosi dr. Wł. Semkowicz, pro!. Uo. Jag.;
10.25 Program na dzień następny; 19.80 Wu? 
domaśei sportowe; 19.85 P łyty gramofonowe: 
19.45 Transmisje z Warszawy; 92.50 Wiadomo­
ści bieżące; 23.00 Muzyka lekka i  tan.: 94-0<l 
Hejnał z Wieży Marj.

Lwów, (380.7) G. 19.10 Wratenia z omowej 
włóczęgi po Karpatach, wygłosi prof. B. Liwo- 
csyńśki; 21.55 Skrzynka poczt,ow* teabnk»n*;
22.10 Pieśni polskie i francuskie w  wykonani# 
p. Luizy IieweOIyn-.Tareckiej. Akomp. p. T. 8* 
cedyński; 22.-50 Muzyka tan. z teatru Vari*ta 
..Bagatela'1.

Katowice, (408.7) G. 14.55 Kom. Pol. Zw. 
Zrzeszeń Gosp. Woj. Óląek.; 15.05 feteamezeo 
muzyczne; 19-05 Odcinek powieściowy; 1950 
Br. Komani.-zyn, prof. Państw. Koneerwatorjom 
Muz. w  Katowicach: ..Ze wspomnień o J«nf« 
Reszkenr1.

Zaklail. W  falach 5fesi*?pi tonie erłowiek. 
Ostatkiem sił wałczy o iycće, starając się wy­
płynąć. Na brzegu 'dwóch * yankesów zwyoaajem 
amerylMńsbfm roM -zakład; wypłyrfe czy ni* w t. 
płynie.
. Nagle zjawia się trzeci osobnik i m.uciwjsy 
ubranie, chce skoczyć do rzeki aby ratować to­
nącego.

— Tylko be® pomocy! — wołają tamci — g*» 
musi być czysta!

Pzli, rjwartak 25 hm. 
wiatka oram fara.

f f A P O U . O " w teatrze iwiełlnym

\ a lw n u n ta ln i acz<» » r ly * t y ' l « a t  w  e lk i rom antyk  -  Reue Clalrto, podbił cały świat m-ym 
to  na joow srcm  beikonlsoreucyjnem  areyd iie łom  ł!!m # a  eui.

I NIECH ŻYJE WOLNOŚĆ!
„A neus la libefle11!

Koman* ilasirufoey jak mi!e i radosne jest iycie ewobodne, nleshępoivane konwenansami, pęlno aą]>»wv i hu mora. 
Realiaowal przaalawny retyaer, chluba świata |^J K  RS K, f  I  A  I  ©  ”  Bo

ałóun*lrote"*»r̂ ^  KESKYK MARCHAND. KAJMUND CORUT ROLLA FRANCE.
PAUL OLIVER. ANDKE M1CHAUD. GF.RMAINE ACSSEY, JACQES SHELLT i ALEKSANDEH n AaCJ. daiac ttll- 
ftreomski kon-ert g ry! .Niech żyje w olność to najcudnioiazy poemat prawdziwego .ludzkiego *y<aa;. njc akrepowa- 

nego pr3vmusu! Pom imo olb.-aymlch kosztów Jiabyeła « lm o  e j  m cła ni e w d « ł t  lO B t. 
>n xed »p r*cdn i UUclów w basło kłtta .Apollo  od go  a. I ł  przodp, do l -szoł.

Rztś, czwartek 25 bm. 
premiera „SZTUKA11 w kinoteatrze

Ostatni przebót n »fno«'S te|  produkcji , l t V ‘  E tyka  PeaiB iata! Araydatola nnpiocta
tajem niczości 1 niezwykłych e fek tów :

W MROKACH PARYŻA I
Barwna widowisko zabaw, ucieeli i ladca, tętniące muzyka ! — Komiczne epizody! — Zgiełk żyei*. — lyaiąee nieby­
wałych atrakcji — Tyaiąca senaaeyjnych powikłań i komplikacji1 — Realizował to arcydzieło znakomity, elilubnta

znany reiyacc m Y ti  P Ó M M E R  twćrc* .Rapsodii Węgierskiej- i .Kłsmatwa Niny Fatrdwny- 

Udział bierze zezpot dosltoualyuli artystów- 1 artyatek Europy Jak : ROBERT ARNOUA", CHARL1S BOYER, 0DETTI 
ri.ORELLE, CLAKA TAMS0UR, oraz słynny komik ARMAND BERNARD i wial* innyoh.

n n w c n i  w& tM fm m u  * * i m w
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I a H  w a K  z a r o D i ł  
t f t t n u i M w  r  F m  i j M

Bezrobocie ogarnia coraz szereze rzesze 
we Francji. Dotkliwie daje się ono odrzuć 
również naszym rodakom, klóizy dotychczas 
pracowali tam w kopalniach i na roii, Dieźle 
■'arabiając, Obecnie jednak mnóstwo Po la ­
ków je-si Dez pracy. W  poszukiwaniu za za­
robkiem zgłaszają oni swe usługi niekiedy 
do najcięższych nawet robót O przygodzie 
jeanego z takich bezrobutnych pisze z nume­
rem w „Gazecie Kołomyjskiej“  Antek Świ­
stak w fejłetome „Jak bezrobotny Polak za­
robił w Paryżu 500 franków?".

Bohater nasz przybył w poszukiwaniu 
pracy do Francji. Lecz już w  krótkim czasie 
skończyły się zapasy gotówki. Rozpoczął wę­
drówkę po Paryżu, sadząc, że znajdzie prace. 
Wkońcu dowiedział się. że na lotnisku moż­
na zarobić nrzy aeroplanach. Uda! się wiec 
tam i został odrazu przedstawiony kiero­
wnikowi, który go odesłał do oddziału spa­
dochronów.

,-Przed hangarem -stał samolot i kręciło 
się kilku mechaników. Obok stał czarno 
ubrany jegomość z lekarskiemi słucnawkami 
w  rękach. Sinolucb popchnął mnie w  kiei un- 
ku owego czarnego pana i rzekł:

— Voila! Oto jeszcze ieden amator.
— Siadaj pan — rzekł doktór i  posa­

dziwszy mnie na krzese tku spiesznie i po­
wierzchownie mnie zbadał. Włożył słuchaw­
kę pod kam'zelke, posłuchał i mruknął:

— Serce jak u byka!
— A  tom go nabrał! -  pomyślałem uia- 

dctwany, gdyż właśnie jestem trochę serco- 
waty. .

— Chcesz 'zarobić pięćset frai ków w dzie­
sięć minut, mój stary ? — zapytał szpakowaty 
pan, ubrany w  niebieskie płócienne ubranie 
robotnicze

— Ojoj! — palnąłem zachwycony.
— Nawet tysiąc wezmę!
— No, to jazda, ubierać go!
Trzech mechaników rzuciło się na mnie 

! nim zdążyłem się obejrzeć, ubrało mnie 
w  coś w rodzaju plecaka.

— Co to jest? — zapytałem niespokojnie.
— Nic. Parasol — m ilknął jeden z nich 

i  apetytem gryząc śmierdzącego papierosa.
— Co ja mam z tem robić?
— Na wysokości 2000 metrów wyskoczyć 

% aeroplanu. Jest to próba nowych spadochro­
nów.

— Tak? To ja nie...
A le tu właśnie podszedł doktor i zastrzyk- 

oął mi w  rękę jakiś płyn Po tym zastrzyku 
zrouiło rui się wszystko jedno, czy zabiję się, 
czy nie i nie oponowałem, gdy mnie wsadzili 
do aeroplanu".

Po oderwania się maszyny od ziemi, bo­
hatera naszego ogarn|ła trwoga. Lecz wkrót­
ce nabrał otuchy, słusznie przypuszczając, że 
nikt go nie zmusi do wskoczenia Na poro­
zumiewawcze znaki pilota, który juz w zniósł 
a parał na wysokość 2.00Ó mełrow, odpowia­
dał przecząco głową: „n ie". Nagle pilot ze 
złosliwymm wyrazem twarzy nacisnął jakąś 
dźwignię, a oponent w tej chwili runął 
w przepaść Szczęście mu dopisało gdyż 
spadochron otworzył się na czas. tan, że 
w czasie lądowania ryzykant stłukł sobie 
tylko nos i podrapał rece. W  tejże chwili 
nadbiegli mechanicy, zwinęli spadochron 
i nodprowadzili go do hangaru

lam  czekał już uradowany wy Lalazca, wo­
łając zóaleka:

— Wspaniale! Cudownie! Byłem pewny, 
że mój spadochron nie zawiedzie! A oni

Od soboty

27 'go lutego b. r.
W Kinoteatrze

SWI144

*#

Straszewskiego 18
(Dom Katolicki).

W i e l k i e  a r c y d z i e l e  s z t u k i  f i l m o w e j ,
nainowsze] dźwiękowe] produkcji p t.

„ORLI SZCZYT*
Rewelacyjny fiim o wysokim napięciu uramatycznem. Znakomita gra 
arlystów. Przepotężne szczyty cór alńeiskic.h-chmury, mgły i opary prze­
łęcze wiecznie pokryte śniegiem, to malownicze tło tego pięknego obrazu.
W głównej roii największy i najgłośniejszy arf.ysta-alpinisia oraz

znakomite narciarz Ł O U S S ora 7 urocz! t 3Et?Y BIRD
Wspaniała orkiestra salonowa. — Ceny m?erse od 50 gr. do 3 złotych.

Początek "przedstawień w dnie poważ, o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o ?odz,v3 — 55 - 7 - 9

n < n

odbyły się w tych dniach interesujące popisy lotnicze armji egipskiej. Celem dla lotników był 
stary fort na pustyni (góm° zdjęcie), Popisom przyglądał się w zastępstwie chorego trółd, 
młody książę Faruk. następca tronu. Obok mego na prawo • angielski komisarz sir Lairrine,

na lewo zaś mała. księżniczka Janzm.

chcieli stawiać sto franków przeciwko dzie­
sięciu, że zrobi klapę, Masz. mój przyjacielu, 
500 franków i 50 napiwku’ Zasłużyłeś nań 
Ale, mówiłeś coś o tysiącu? Jest tu jeszcze 
jeden mój spadochron Robiliśmy z nim pró­
by, ale sie nie udawały T°raz jest popra­
wiony. A więc?

Nie doczekał się odpowiedzi Bezrobotny 
bohater wyrwał mu z reki pieniądze i uciekł, 
ścigany huczn.ym śmiechem mechaników i pi­
lotów

Prry zmiani* adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
p o d a n i e  d a w n e f fo  a d r e s u .

J l t f  s t ś c r r s t a c fK  4& z j * U * e i .
PRACA W  KOPALNI .GPTHAFO", nawie 

dzonej osta n:o pożarem, odbywa się zupełnie 
normalnie. Wszyscy lobutnuy, zatrudnieni do. 
tychczas na spalonym pokładzie ..Pnchham- 
mer“ , znaleźli zatrudnienie w ionycb pokła. 
dach. Zalewanie wodą spalonego pokłada ma 
sie już ku końcow; Z głębi wydobywają się 
już tylko słabą kłęby dymu. Dochodzenie, ce­
lem ustalenia przyczyn pożaru stwierdziło ze 
wtzelkiem prawdopodobieństwem, ż: pożar po. 
wstał wskutek samozapalenia s*ę węgla.

Ch ńsH generał Feng

znany ogólnie z okresu wojny domowej w CK* 
nach jako „chrześcijański trenera!” nadc’ąignął 
ostatnio ze swą armją pod Szanghaj z pomocą 
19 armji banfoćskjej i dywizjom Czan-Kaj-Szeka

1660 ko. z ło ta  p rzy lec ia ło  do  
FRANCJI.

Jak donoszą z Paryża przybył onegdaj do 
Le Bourget z Amsterdamu transport złota, wy 
noszący 1660 k g , na pokładzie dwu samolo. 
łów. Przesyłka złota przedstawia kapitał war­
tości 27 miljonćw franków

UPROSZCZONA ODPRAWA CELNA 
W  ARGENTYNIE.

Ministerstwo przemysłu i handlu zawiado­
miło Izbę przemyslowo-hauidlową w KrakowH, 
że Generalna Dyrekcja Ceł w Argentynie wpro 
wadziła uproszczoną odprawę celną, .polega* 
jącą na tem, że pewne towary mogą ty ć  oclo­
ne bezpośrednio przy ich wyładowaniu ze Man­
ku na ręce odbiorcy, bez potrzeby składania 
w magrazynacti celnych. Spis artykułów podle- 
gających uproszczonej odprawie celnej zwanej 
„despacho directo" mogą zaintere->uwani prze* 
glądn^ć w Izbie Krakowskiej (Pługa t).

OGRANICZENIA IMPORTOWE W  TURCJI

Rada Ministrów w Turcji uchwaliła — jak 
wiadomo — ograniczony import towarów '&• 
Turcji zapomocą, wprowadzenia, kontyngentów, 
przyczen1 wydała zarządzenia odnośnie do 
zmiam- taryfy celnej. Wykaz fo ra  rów polskie­
go pochodzenia, które bądź to zostały zaka­
zane do przywozu do Turcji, bądź też impcT 
ich został ograniczony,' jest do przeglądnięcia 
w Izbie przenr-slowo-handlowej w Krakowie 
(Długa T).

Z ROZKAZU RZĄDU DZIENNIKI LICZĄC 
BĘDĄ TYLKO  1 STRONICE.

Rząd grecki w wykcaauiu ogólnego pro­
gramu oszczędnościowego wydał zarzadz.°o‘e, 
aibjr pisma fle,dzienne nakazywały się w ferma­
cie czterostronicowym. Na zarządzenie to mia­
ło 'Wpłynąć istnienie wielkiej liczby dz. mników 
w Giecji i duża komumeja. papieru fcióry łm- 
jrtart uje się przewa łnie z zagranicy

HENRYK FEDERER: 8b

Pilafius.
Tłumaczyła z niemieckiego Mai ja Sanaoz.
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G. Grotę,.Berlin

Przedruk wzbroniony.
■ 1 oOo ■■■ -

Marks rzucił się na trawę. Nieba i zie­
mia tańczyły mu w  oczach. Nagle coś nie­
bieskiego dojrzał na murawie. 0, borówkę 
borówki! Miękie ciemno-granatowe, przej­
rzałe —  zw ieszały swoje ciężkie główki do 
ziemi. Marks nie dc+kuął ich paloam5 Po­
łożywszy się na brzuchu —  wyciągnął szyję 
i zbierał spiecz-roemi wargami wprost z ło ­
dyżek słodkie jagody —  jedną po drugiej. 
Jak chłodzą! Jakie słodkie! Niema, więcej? 
O —  tu i tu| Jak dziecko aibo-wf sole c zw g  
ronożne stworzenie suwał się po ziemi, 
ssał i oblizywał się. W  tej chwip zapomniał 
o ws-zystkiem-

W krótce to miejsce zostało spustoszone. 
Marks wstał. Co? Ćzy tam znowu nio dzwo­

ni? Do djabla z tą zwarjowaną kozą! Gdy­
by znała jego nędzę, zrobiłaby napewno 
tak jak ludzie i przeszłoby do jego wro­
gów. A le nie. zwierzęta są lepsze, zam ze 
mógł z niemi robić co chciał, poddawały 
się cierpliwie. Ta koza zdaje się być spe­
cjalnie dobrem i mRem stworzeniem. Wszy 
scy go opuścili, nawet Shio, nawet Balzli. 
a ona chce w ytrwać przy nim. biegnie za 
nim wszędzie, nie da sie odpędzić. —  Już 
dzwoni bliżej. Lecz t,o nie dobrze, tego mi- 

I łego stworzenia nie trzeba ' wciągać w swo­
jo nieszczęście. Zerwał się i pobiegł dalej, 
piarżysty zaćhodnik stawał sie coraz dzik 
szy, przepaśc.iistszy i ta i  wąski, że ledwo 
dawał oparcie- Jezioro pod nogami jest jesz­
cze zieleńsze. szczyt nad głową jeszcze 
czarniejszy.

Nagle Marks wydal głośny okrzyk Pod 
nim, na skraju zwietrzałego, nachylonego 
ku przepaści gzymsu błyszczą dwie olbrzy­
mie białe jak śnieg szarotki, o cudownych 
erebrzystycb płatkach, patrzące w  mgłami 
zawalone urwisko! Kro je zobaczył, musiał 
stanąć oczarowany. Ach! gdyby tak biedny 
Florin albo nieznośny W alter —  licho wie, 
gdzie się obracający —  zobaczyli te bajecz­
ne kw iaty na takiej samej skalo i urwisku 
jak wówczas,;; robiliby znowu głupstwa, -się­
galiby do nich i spadliby jak wtedy. A le

one nie dla nieb. Takie kw iaty, pełne ży­
cia i śmierci wyrosły tylko dla niego. Na 
nieco czekały.

Musi je zerwać obie, nie ma nic na świę­
cie prócz tych szarotek. Położy] się na brzu 
chu, wychylił powoli jak wąz —  niech so­
bie tam nad nim dzwoui i Leczy jak chce! 
N ie słyszy nic, jest nieprzytomny. Czuje 
niebezpieczeństwo, ale ono jest piękne, bo­
skie. sto razy milsze niż newność.

W  tej chwili gruchnęło mu coś nad gło­
wa, chmura kamieni i piasku poleciafo 
w dół, a wśród niej dojrzał drgające nogi 
kozy.

Dojrzała przyjaciela, próbowała -puścić 
się do niego i zjechała razem ze żwirom 
i piargiem-

Ma rks wychylił się. chciał pocuwycić 
zwierzę w  przelocie, chybił i nieszczęsne 
stworzenie zleciało parę metrów niżej. 
Gzyms jest Lik wąski, że ma, miejsce tylko 
na trzy nogi. Gzwarta zgrabna nóżka, zwisa 
nad przepaścią. Ach, jak to biedne stworze­
nie drży a w  śmiertelnej trwodze usuwa, 
z pod siebie • coraz więcej piargu’ Nim do­
liczy do dziesięciu —  runie w- dó!

Nie boczy już więcej, krzyczy. ,j.ak czło­
wiek- Na Bogu,, krzyczy zupełnie jak nie­
gdyś Agmieszka. ptzy zawrocie g łow y na 
.grani: „ratuj Marksie, ratuj!'*... I  L ik  samo

żałośnie wpatruje sio w  niego szaromi, zam* 
glonemi oczami A je j jedwabisty włos jest 
tak cienki, tak delikatny, taki ma śliczny 
koloT, że mogło się zdawać, iż to Agnieszka 
żyje i woła na niego.

Ratować, rakowąć koźlątko —  powie­
dział sobie. Czy myślał o. Florime, czy 
o zmarłej żonie, czy tylko o tem pięknem,
0 ratunek błagającem stworzeniu- wszyst 
ko jedno: wychylił się nad brzegiem skal­
nego występu zwisnął połową ciała nad 
urwiskiem i wyciągną] długie ramiona —  
A  koźlątko zrozumiało go, podi >sło się na. 
tylne nóżki, a przedniemi drapało się ku 
niemu. Mógł je prawie złapać za nogi. W y­
ciągał się i natężał i wydłuża] do niemożli­
wości. Jeszcze ca1 jeszcze cal! Czuje, że 
wygra Raz —  dwa —  trzy .. nagle uczuł, 
że cofnąć się już nie może, te więcej niż 
połowa ciała wisi w  powietrzu, że teraz
1 on musi. Dolecieć- W  unie troże! Jeszcze 
jeden wysiłek —  teraz —  już ma róg w rę­
ku i —  brrr bom krach krach —  gzyms 
skalny urwał się. Łomot, szara chmura py 
lu, pęd. uderzenia jak olbrzymiego gradu., 
ale z daleka, nie czuje ich prawie, nie boli 
nic, robi sie ciemno, jakby kto koc zarzu­
cił na głowę, —  jeszcze gdzieś daleko ci­
chy brzęk dzwonka —  potem głęboki głu - 
chy spoKoj...

■WyJawca za „Głos Narod.u" Skę z ogr, odronr. K- boleksa- Redaktor odpowiedz. Dr Jozsf WarohałowrkŁ Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, ft. Fęrką,


